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Trjumfa ny ochód dolara.. I wzros\.C;:dz1~zny 
Z ~eki karykatur Artura Szyija. 

Radość paskarza - klęska robotnika. 

Miejscowa komisja do badania 
w~rostu drożyzny na posiedzeniu 
swem w dnh.ł dzEsiejszym usta­
ma, iż wzrost klJllszt6w utrzyma .. 
nia I'odz!ny pra~ownic2;ej :ełoio .. 

I 
nej z 4 oS6b, wynosi w p~elrw" 
szej ~ołowie września w por6w­
naniu z drugą połową 53erpł1!aa 
wynosi 

PrzYiflzd ł{omisll nd Al 

ni§terjalne~ do Łod«:L" 
Dziś przybyta do Łodzi komisja mi· 

ilisterjalna z Wai.·szawy. W s!dad ł"omis~ 
wchodzą przedstawiciele mir!lstcrstw: 
skarbu, pracy, h~ndlt! i przemysłu, spra w 

I wewnętrznych. kierownicy WyrłLl?~U 

przemysłowego wojewódz~wa inżynic­

rowj'e Grocholski i Bayer, oraz inspek· 
tor pracy Wyżylwwski. 

Rano komisja odbyła kouh~r"n{)~1;' '" 

I 
województwie. O 4-ei odbędzie &ię l'on­

,ferenc~a 1:e z t\r;1zkami zawodo' :r--n: () . ' 

61ej z przemysłowcami. Konfcrencj,~ te 
będą miały char,utt>r Informacyjny. Fa­
ktyczne konferencje rozpoczr.a sIę w 

. poniedziałek. 

Robotnicy wobec.kry 
zysu w przemyśle ł wy­
borów do kasy chorych 

l , 

Dziś o g. 7 wieczorem odbędzie slę 
w 101<alu okręgowej komisji zw. zaw. 
konferencja wszystkich zwi<\zków Zrl­

iI&i$S(t':MiI!S6!II!I&.1a!ii wodowych, wchodzących w sk~a1 o­
kręgowej komisji w sprawie zastoju VI 

przemyśle włókieuniczym oraz ·wyb()· 
rów do kasy chorych. Przewrót ·W Hiszpanji dokonany. 

Zarząd związku włókienniczego za­
mierza wystawić rezolucJę zwracającą 

pracy pomiędzy faszystami hiszpański-j WOJSKO HISZPAŃSKIE NIE CHCE się do przemysłowców z żądaniem u-
'pARYż, 14 wru~la -;- Wia,domości mi a włoskimi. Ruch faszystowski w HiSZ SIĘ BIĆ, ruchomienia la!>ryk na 6 dni.w txgOd-

1\ wydarzeniach w łlis~ji są skąpe. panji opiera się prawie wyłącznie n·a orga l\~ADRYT ' . T '1 nin oraz z proJektem organIZaCJ i ca-
J , 14 wrzesnla, - Na zarzą- łe o szeregu wieców masowych, na 

Francuskje koła polityczne wskazują na ni:r.acjach wojskowych. dzenie rady ministrów odesd.a eskadra l{t~ rych wyjaśnione zostałyby z pun-
llD.al~lę pomiędty załśdaroi w Hiszpan,ji MADRYT, 1.4 września, - Dzięki po- woj~nna do Barcelony. Według Informacji idu widzenia związku pezyczyny re­
Il. faszystowskim pruwrote~ we Wło- 'wrotowi kIló.la ~o s~o~icy nas~~iło. zna- ster dyplomatycznych obecny ruch woj. dukcJi pracy w przemyśle włó!denni-

,szedł. Cały gabinet hiszpański POdał się (:zne uspokoJente wsroo lUąnOSCl mIasta. skoWlf kierowany jest przeciwko dalszej czym. " . 
do d .... fu:tsji. Król zamianował pr'nrWoocę Natychmiast po powrocie króla zebrał się i k ". 11 .. ' kk J'.; l- k'l d '_ W sprawie wyborow. GO ~asy cl1o­

J ""J ,. , , • • ampan" w LOl\,arO u. e_e I ro .. z e;ry r ch postawiony zosta!lle wniosek wy-
opotycJj 'de Rivera,. markiza d'Estelłe, pre nowy gahtnel oelem omOVI'l<em8 dalszego dUJ 'e się na dalszą Jf,alllp.R ,nję wówczas z-a- Y

t 
-' 'l eJ' 'isty zwi'l"'RÓW za-

b . ' . J' . , 't s aWienta wspo n ll~ zydeiltłm1 mjnistrów, Prawdopodo tUe zo p?st~powa~a. est pewnem1 ze ~~wr~ nosi się na pow,dny ruch w wojsku, który wodowych ~raz ornówio~a .zostanie 
stanie ątworzona pęwnego rodzaju dykta nie }eSt sklerOW"'1JlY przeciwko ~rolo~l' może narazić na szwank autorytet dy- sprawa technIcznego obsłuzema wybo~ 
lUra woi$k,owa, pRypom~ająca 'dyktaturę W Barcelonie czynione są usiłowanIa, nastji. rów przez zwlązki. 
fa~stó1łf$ką we. Wł~h. Faktycznie aby zamachowi odebrać wogóle cnarak-

I 
._--

ód pewnego czasu istniała ś'\::jsła wsppł-j ter rewolucyjny. POLACY l DUŃCZYCY W NfEM~ 

Minister Kucharski w Londynie. 
LONDYN. 15 września - (Tel. wf. 

,.ExJ)reśsuf') • • 

Minister skarbu Władysław I(uchar­
A'ki ·w czasie swego pobytu w Londynie 
złożył wIz.ytę w angielskim minister­
stwie skarbu. Otlbył on konferencje z 
guberttatorem banku angielskiego, lon­
dyńską grupą finansową Morgan. Gren­
ienn et. ComP., ói'az inneurl grttpami fi·· 

nansowemi, okazującemi wielkie zainte­
resowanie illa spraw gospodarczych Poi 
sld. Nadto minister odbyt kGnierencje w 
pGselstwle polskiem z przyszłym ci.orad­
cą finansowym p. Miltonem Voungiem. 
W konferencji tej poruszono najbardziej 
typowe zągadnięnia związane z napra­
wą skarbu, przyczem ujawniła się l1.ajzu 
pełnieJsza z2:odnoić miedz~v ministrem 

Kucharskim a p. Youugiem w sprawach 
i zapatrywaniach na drogi i metody wio 
dące do celu omawianego. Termin WY­
jazdu p. Yunga do Polski naztl.aczony zo 
stał na 1 października. Minister wv.icźM 

dt..3 do Paryża w nIedzielę. 
--0--

Z DYPLOM.ACJI fRANCUSKIEJ. 
PAT - RZYM, 13 września . - Na­

stępcą ambasadora francuskiego prz:,? 
Watykanie Jonnarta ma być mia'nmvany 
Col'rat. 

CZECH. 
PAT. - BEi:{LIN. 14 \\'rzcślli'a-

Dziennitk Ber!illgki" podaje dzi~iaj spra 
~~oz{l~mic z wycieczki przccLsta wkieli 
ludności polskiej w Niemclccll na uro­
czystośi l)Qlskicj wc Fembl!r.~\1. Przed 
sta\vicielul1li byli poset do sejm11 PrLl­
skici':o Dacze \\' ski i se'lucta'l"Z generalny 
z\Vi 4z'ku polakó\\ ,. Niemczech K'lcz­
marek. Na lI{ot.:z~'Stoś(; lld:1li ~ic npro­
szeni pn:cz c!u,Lzy1<ów. POs~{ B:1cz~\\' ­
ski powitat dU(lCl.Jkó\\' IV il1Ii':Jliu ltlll­
nośd 1)olskicj. Mó\Yc I dlit'l'iCV u7i<;k.o-
vali rnn za obronę Inc!ności d1tij'ki . .!j w 

se.jlTlie prus k liU ... 
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La 50,000 los na Loterję Łódzkiej Orkiestry filharmonlnnei, a wygrasz ABOttAMEttl 

30 wielkich koncertów ab. wartości obecl 

· Kto onosi 3 111 - I- ACZ· n r'ą~'J 
koszta droiyzny. ~ & U.Jf 

. J~::,?~wiek drożyzna jest u nas I t ..' hj . Y • 
Króle \ 

/ 

:lJaWJSnl_m powszechnem, trzeba J 3 - - k't" t 
jednak równocześnie stwierdzić eszcze mlesmące, a os z ego zacnego 
ż~ niety}ko nie dotyka ona wszyst~ towarzystwa zostanie Najjaśniejszym Panem 
kich row~o~iernie, ale ~awet Rzeczypospor'tej Polskiej. Może sc;m 
mamy u siebie grupy ludz1. dla W- ? 
których drożyzna jest źródłem p. ItOS 
wielomiljardowych dochodów, a Cor~z gło:f>n5cj u nas CI! ,'~j<:hu jak również podrywają prestlge 
zatem błyskawicznego pomnażania monar. t~i$tyS6?!lill1m. K~mp~et'ly państwa 2ilgraiiacą. I z Sego ty­
majątku. Na tę grupę ludzi skła- c~os. !l!os~,ock~~z!&', • ad~ inistra- tui:;..;_ ~,łaśnie wypad~ Or.itrzec 
dają się w pierwszym rzędzie cl'jny i poan;;;r.Z:Ql ~:,r ~ ,'C:, e~, ~a~a- sp'~,~c;~eństwo przed niebezpiecz 

. Ił' I strofalna sytt2ao; ... _: ., z\::~:~~~rw:h Nie- ne~.,~ fl1gl~mi' megaloman6w po-
Wje cy .przen:tys owcy, ~Ie cy pro: mie~, mocna teh~.~~~~.::ja z~:-'~ina HtyCZi1y~.'. 
ducencl. rolm, sp~kul~ncI ~alutowl, na B~ł~a!,2dl, kark?łc!"r.~ g~~i:y Ale za rząd6w pana Witosa 
W d~uglm . rzędz,le sredm progu- ~uss~~nuego, a mc:~:e I ... -.:rzęslea wszystko możliwe. 
cenCl rolm, posrednicy handlowi "le ziemi w JaponJI - w.szystko Konstytucja gwarantuje pełną 
i rzemieślnicy, rozporządzający to wpłynęło bar:)zo podniecająco swobodę obywatelską, wolnośf 
pewną ilością czeladzi !la. umysły da.wnego, przed~o- słowa i t. p. zaś premjer kneb-

• . . . Jenne~o lokajstwa, ces~rsklch luje usta prasie; konstytucja mó-
~I~czego wymlemona grupa lU- kuchclk6w, łowczych, koniuszych wi o absolutnem zniesieniu ws:::d-

dZl metylko nie cierpi z powodu i t. p. . " . kich tytułów książęcych i hli'a- N t t b I .. k· 
powszechnej drożyzny, ale nawet . ~o oto z. dng~ na d.zl~ń POJiI- biowskich -tytuły zaś te są dziś as ępca ronu e gi.1S Je" 
znajdują w niej źródło nadmier- ~laJą się WIt:ŚCI V! k~aJu I zagra- jawnie i nie-jawnie parawanem go ks. Leopold 
D ch k ' . bk' nscą o konspłracYJn~J pracy tych dla pracy podwa:łającej był poli- . ' 
.y. zys. OW I szy lego. p,?mn~- wszystkich wysadzonych z siodła ty(zny i społeczny Rzeczypospo- naj starszy syn ':ir. 1901) bohatel' 
zama maJątku? - Odpowiedz le~y d~n-klszot6w na rzecz .~tworze. Gitej. skiego króla Alberta, ma się wkrót-
na dtoDł. Poprostu dlatego, ze nla w Polsce monarchJI z Jego Owoce rząd6w Piasto Chjeny . k . . . k ł k 
wszyscy' ci ludzie kalkulują ceny Kr61ewską Mości~ na czele. doniosłe! zaiste doniosłei A kie- cMe fZJ.lrd~czycK .z. . slkęzmcMz ąf Id w os ą 

dł d I I b' h t' tł" b' . t h d . d I 3"" t a a ą· Slęzmcz a a a a (ur. 
~e ug o ara u l:myc war 05- .tle h lehrzem

b
y Je:zcze yc rojz- Ył m.lną . ad sze mledsl~c~," o dha 1902 r) J' est drugą z rzęciu córka 

clowych monet zagranicznych pła- mai yc um uguw na ser o, g owe Je nego z zlsleJszyc k '1 . ł k' M 
c zaś b' b t ',. gdyż w tw6r~.ośf pozytywną wielkich ujrzymy. bezwątpienia ro a w os lego. a ona !Starszą 
ą . za ro ?clzn~ ezw.ar ,~SCI?- błazeńskich degenerat6w nie wie- koronę. siostrę księżniczkę Jo1anc.~ ~~l.ałgo. 

weml m"r!,aml, ktorych tlosc me rzymy, lecz sztuczki te mocno Niby temat do feljetonu, a taka rzatę. 
pozostaje nawet W ćwierć uczciwym niepokQją opinję mas ludowych, poważna awantura. T. 
stosunku do cen sprzedażnych. _______ . _________________ _ 
Członek tej grupy ludzi ciągnie 
ze swojej produkcji tak olbrzymie 
zyski, że nie odcŁuwa drożyzny, 
gdy l<upuje nawet zbytkowne przed-' 
mIoty. 

\Vefmy przykłady, Za metr do­
brego sukna trz~ba dziś zapłacić 
półtrzecia miljona marek; przed 
wojną metr takiego sukna koszto­
wał co najwyżej 20:koron; korona 
posiada w tym stosunku warto§ć 

. Wielkie uroczy tości w HG!;nld~j. 

125 tys. marek. Ubranie mary­
narkowe z takiego materjału kosz­
tuje dzisiaj 10 miljonów marł;k; 
przed wojną kosztowało t 00 korci!: 
korona wynosi w 1ym siosu"\ ,: 
100 t"~. marek. Czeladnik ~. 1 

wiecki; zarabiający miesięc:: ~~' ';"; 
miljonów mare~{, 2':"rabia lt:G "~l'l 
ron przedwojennyc~lJ a wi~c prl.y­
najmt!lej o po!owę mniej, niż 
przed wojnq. Największe zyski 
pobiera w tym wypadku fabrykant l 
sukna, sprzedając drożej niż przed I 
wojną; majster krawiecki otrzy­
muje już tylko cenę przedwojen­
ną; czeladnik krawiecki wychodzi 
w tym stosunku dotkliwie poszko.. Iluminacja ihlłtlCU. 
dowany. Inny przykład. Cena ... '. _.. . 
pszenicy na giełdzie zbożowej Z. Ok~Z]l 2?-lecla panow~ma kro- do'wet:l1.. Uhce lntast przy?rały wy-
przerasta cenę amerykańską. Ale loweJ Wtlhelmmy, odbyły SIę w ca- gląd sWląteczny. Z nastamem zmro­
gdy robotnik w Stanach Zjedno': ł~j Holandji wielkie uroczystośc! ju- ku .. roz~alono wielkie ogn~e sztucz­
czonych otrzymuje minimalnie 4 blleuszowe, połączone z zapawaml lu- ne lllummowano gmachy panstwowe. 
dolary dziennie, czyli miljon dwie- w ret 

-o-

CHARAKTERYSTYCZNE DF.\'iENTl. 

PAT. - RZYM, 14 września -. \Ve­
d"lug informaCji Agen~ji S tefaTllie go, po­
chodzą<:ej ze źródel angielskich nlarrn'l1" 
jące pogłoski w spffiwie Rieki, S:l zup et· 
:nne pozbawione podstaw. 

P-rzedewszystkJem należy zazna~ 
czyc, że nie j;sltnieje żadJne ultimatum 
włoskie, któregoby tennin trP'tywał w 
sobotę. Data 15 wyznaczoną byll(1 dla 
wymiany decyzjt między Rzymem a 
Biatogrooem. Nie miało to wC2.1e cha­
rakteru ultimatywllego, i n-ic ni~ ~~aie na 
przesz.kodzie, aby rząd włoski ,ihn ju­
goslowiański mo~ry datę tę Zffi; ....... i,~' Nie 
odpowiada ~eż r.zeczywistości.; ·; ~', oby 

I Włochy porzuci'ty arb.itraż :::-' \' ecji, 
i gdyż dotycbcva·s ze strony Ił ; :) ;~rodu 
,nie nadchodzą fonnalne porop -- '. :,;cje w 
! sprawie arbitrażu. Rokowanil' m~d'zy 
! Włochami a Jugosla wją trwaj~ . nie jest 
I woale wy~lu'Czonem, by nie I,l:aly się 
I za'Kończyc poroz,umieniem. 
! Obawy powikłań są przeto przesad· 

.le, a pog1os'ki" o niebeZ"; ·~cz.eństwie woj­
"}" są tylko nic me z;,aczącym żartem. 

KONSTYTUCJA ••• MONGOLSKA 

A \V. - MOSKWA. 14 września -
.,Izwiestia" podają z podpisem Kali'Ilina, 
jako 'I:'rezesa R. S. f. S. R. krótka. kon­
stytucję nowoutworzonej mongolskiej 
republiki ze stolica. Wierchnieudińsk. 
RepubLika ta wchodzi w s'kJad R. S. f. S. 
I? i poSiadać będzi1e komisa'l'jaty spra­
wiedliwośd, oświaty zdr"owia. rolnic­
i 'W a, pracy. przemyslu i gospodarki. 

ście tysięcy mareh:, nasz robotnik !H1!a('je handlowe i walutowe, po- prasy, że kurs dolara utrzymywał za cenę niewoli ekonomic~nei· 
rolny ni~ zarabia. dzienni~ ~~wet padli w sl.:rajny niedostatel\, na- się przez dwa tygodnie na pozio- Praca i państwo nie mogą po­
stu tysięcy. LIchwa. Vlleli{i~go wet w n~dzr.. A przecież inteli- mie, gdy w tym czasie ceny ,na no~ić nadal. ko~ztó~ drożyzny. 
producent~ rolnego Jest za~em gencja - to wyższa kultura w targu skal{ały bez przerwy w gorę Panstwo mu.sl ZJząd~c tego, co 
u Das . oh~'on~a. -; To samo da- narodzie. Doprowadzenie jej do i skaczą w dais~ym ciągu. mu się nalezy. LudZie pr,acy rą~ 
łoby Się !1uwt~r~yc przy cena~h sluajne[!'o Ubf!,:.h.":l - t,. nÓijanle l Rzel\Omo stały 1?rzez ,niedługi i !'1ózgu nie mogą. trwa~ w rob 
c~kru. \:'ęgla 1 mnych artykułow lutltury n;1r,·":t.\' ,;. l;'l: . .;;~;si bo·lc.zas kurs dolara mogł byc wygo d- ofiary na rzecz nte~Umlennego, 
plen':szeJ potrzeby_ g.:cze j 4~!··'" .. "ir~d~ze nie mogą ny dla spekulantów handlowych, Liekulturalnego pasozyt~i~twa. 

Nie potrzeba chyba przypominać, r"ę Z~lt~'ll i. .• ·~m'ć, że bodaj pod, walutowych, rolnych i przemyslo- Rząd powinien to Z~OZU!1'I~C, do· 
że najstraszniejszy ciężar drożyzny tym \Vl~j:t:tJem są pożyteczni, iż wych, ale nie ulżył ani odrobinę póki zrozumienie moze Się Je~zcze 
spada na inteligencję urzędniczą, podt:z.'mują kulturę; gdyż oni otrzymującym marki i płacącym zamienić w s~uteczną radę ! !1~. 
czy jakąkolwiei{ inną, o Ile ;est' właśnie ją zabijają, unicestwiwszy markowe ceny targowe. Nic także prawę. Czy Jednak rząd dZlsleJ­
skazana na utrzymanie s'ę wyl~';·-I bte'Ugencję. nie pomoże największa choćJ.ly szy jest zdolny wogóle do zroz~­
cznie z pracy mózgu. LuJzie tej Półśrodki nie przydadzą się już i najbardziej filantropijna pożyczka mienia jakiejkolwiek sl?rawy ogol. 
warstwy, o ile nie st ~a Stt; iapow- na nic. Nikogo nie pocieszy już zagraniczna, jeżeli zostanie zużyta no-państwowej i ogolno-obywa 
nikami, lub nie wdają się w spe- zapewnianie lekkomyślnej części na bieżące wydatki, może do tego telskiej? 
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Z teki karykatur A~tur~a St!~k~. 

-.~ ':' .. \ . 

\V:. je.dfdej Z res~aurącJi łódzkich. 
Gość ~ ,Panie. kelner, pan macza ,palec, w zupie. 
Keln~r: Nic nie szkudzi, proszę 'pana, zupa nie gorąca ••. 

Najnowsi f naTritilsigoscie· 
"Savoy'u"o 

"Rozmowa "Expressu" z artystkami i artystami 
Teatru Miejskiego. 

Miastu naszemu przybyf.a nowa ple- salonowych amantek O~romnie sympa­
jaoo gwiazd teatlral'nych, w postaci' '110- tycznej powierzchowności urocza arly­
wozaa,ngaż'owanych artystek i artystów stka ma w sobIe bardzo wiele poetycz­
teatru miejskiego plrzez dyr. Pawlow- -nego' czaru i dysktetnej fi'!1Ierjt. 
sk,i'ego. - Czy mogl'aby mnile pani laska wie 

W celu zapowania' czyteLników 'z-no polC!lfCJlrlliOWaĆ o. swej dziatalności ady­
wemi sitami aktors'kicmi spól:pracownik st,yczmeJ? 
"Expr,essu" ud:all się do głównej siedziby - Na scenę wstąpił'am bez uczę" 
sług Me1pome'ny - hotelu "Savoy", szcz.ania do sz!k0.1y dramatycznej. W 
gdzie zrobił szereg wyw.iadów. ' Warsz:awie bylam na studjach u pani Wy 

soCkiej; z którą też los sprzęgnął mnie 
CO MÓWI PANI WYSOCr~A? przez cały ubregly sezon. Prze'z pewien 

Gdym wszedł do po'koju hotelowego czas byłam również z panią Wyso.cką w 
pantl Wysockiej, zatrzymałem się zdzi- Ki&owie, skąd po zamknięciu naszych 
wiony we drzwiach. stoojów :~:' z .oz rząd Petlury udałam się 

ZastaJem wielką artystkę chorą, w na w y sl-; .JY do Lqblina. Dyrektor Szyf-
lóiku. - man zaanf~ażowat mnie w tym czasie do 

~~1t~~:=~~!'8!-~l'Jt\it!@iIfil1li1l"""""",_m"""~ ... ~~iiI·i11i __ '~_i:liI __ '!lIIIIMIII-___ HIIl/!'I'J&J Na stoN'ku noon,ym flaszoczkd z !eff(ar- Watszawy, gdzie gratam w takiich szitJu-

Zgrzyty~ ; 

tłieśmierłeltlO'ść. 
Pewien niezwykle uczony mąż' , 

Radosne śle nam orędzie, 
te tycie ludzkie trwać będzie. wcląZ, 

Że śmierci wcale nie będzie. 
Do góry czoła, ze smutkiem precz, 

Niech żyje nam era nowa; 
L~cz ,nader przykra trapi mnłe rzecz: 

Żyć wieczniebędzłe teściowa. 
Każdy wciąż ~łody- będzie jakiak, 

Wiecznie wysmukły ,i gładki, 
Jedno mi tylko nie idzie ,w smak" 

Le znikną zupełnie spadki. 

Obl.''} nam będzł~ bojażnł dres-z(!z, 
" Ze ,w ogień pójdziem piekielny, 

Lecz byle pismak, jak wielki wieszcz, 
Wnet stanie, się "nieśmiertelny". 
. _ 4 . .. .• 

Zniknie pozioma żywota treść 
" Wzwyż pójdzie ludzka hołotka, 

Cbyba, że lia t~;,beżśmiertną" wieść 
Nas wszystldch_ nagła śmierć spotka. 

:tfUL! H 

Sal. 
. -

Tragedia w sieni restauracji "Hubertusa" • 
" 

'. ,Oficer ' postrzelił kelnera. 

stwami, termometr i jakieś pig'l1rki w pu kaoh ja.le: "WoJna i Mi!ość" "Don-Juan" 
clctku. Na 16'żka leżala o.twarta książka: Tadeusza RittneJt:a, "Roztwó'r Pytla" 
"p'amięttrJik teatralny KomisrurzlewSlkiej". PLrrcyk w Zalotach i w. inn. Do. Ł0dzi 

Pani Wyso:::'ka leży już od dw6ch óhi przybyłam z plomienrnym zapałem poś­
w gorączce, Zaziębiła s'lę podczas prób więcenia się soeme lódzlki'ej i lilczę bez­
"Pantazego" za kulisamJ, gdzi'e podobno wZg'lędnie na wielkie powodzenie .. , 
panuje wi'lg:oć. CO MÓWI PANI STARSI(A? 

- Co p'a,ni s-ądzi o teatrze ,r.ódzkim? 
Sp tal Zastużona 'artystlka, mistrzyni rot' k~ 

y_ ~~pól tea1lralny teatr,~ Mi!ejskie- medioW,Y1ch i dramatyc.znytch, udzi:eUła 
go posiada w swem tonie artystów wy- mi łaskawie następujący.ch szczegółów 

...... h 'b d' 'd h' l od swego życia: , rOvJo11lyc, ą z miO yc Jeszcze, a e ' _ Pierwsze k>foki 'teatralne stawia .. 
,noszącyoh sU; do teatru z zlamilowaniem 
~ ~orącym za'Patem. S_ą to ludzie. którzy lam na scenie 16dz,kiej pod dyr. ,p'. Alek-
umieją pośwjęci'ć się wyłącznie dla sce- Sall1dT'a ZelweTmvicza. Grałam rolę Ra­
ny i praoować ,dla niej z calem samoz.a- cheli w Weselu, E1S'iltloe w Iryd'jolanile, 
parciem. W ci1\gu ośmiu załedwie dni u- łliadę, w "Mistrzu Solnaesi:e" i wi'e1e in­
dało mi ~ę wyreżyserować "Pa.ntaze- nych. Z Łod~i wyjechałam do teat~ Pot 
gO" f .cel m6J osiągnęłam D tyle, że sztu- st'k:iego w Warszawie gdzie kreo.wałam 
,ka Słowackiego na scenie nie jest kc- tytułową rolę w ,.Ba,ltaclynie", Wojna z,a 
medlą obyczajową.. a sztuką El'ramJatycz- skoczyła mnie w Rosji, gdzie przeżyłam 
ną i o t{) gl6wnlie mi chodziło. Bardzą całą O'kropoość przewrotów bolszewic­
z~eży mf 00 tern, ażeby półmil1jonowa 1(1IOh. Grałam tam :pod d}"Tekcdą Szsfma 
Łódź miaJta. wreszci'e swój stały , teatr, na ~ lącznie z p. Mieczysł1awe'tn Uma­
kt6ry mógłby przez S'ze<reg '1at lmntYł1'Uo. nows;kim zorganizowałam studia, watra! 
wać pracę, nie ,przechodząc z rą'k do rąk 00. Z Rosji udałam się do Kijowa, gdzie 
co uniemożIrwia przeprowadz,eni1e plano wstałam zaangażowaną do ro.syjskiego 
wej i konsekwentnej linji artystycznej, ttowarzystwa kimemato'gra!icznegO', Stam 

_ JakPe są Zlamiary pani, w stOSU1l1- ~ąd w roku g ,30-ym wrócIlam do Po.lskr 
ku do Łodzi'? l gr.a.lam 'oj Latrach stotecznych pod dy 

Po.zostaję tu do 24 bm. poczem wra-I rek~Ją ~~l1!era w..sz;u'k~'Ch: "Kłopoty 
cam ~ stale do Kr~owa. Obecnie pro- g-enj~~za." "Wflko.~k," "Sll~ko.WS'k1 , 
wadzę próby z "CZiarownicy" Jansena, KobIeta I Wędrowl,e~ l w. Inll. p~ó;:z .te"; 
chwilowo ws~zymaI?e z powodu mej go występowałam w teaJ:rrach ,m!e~lskidl 
cooroby, ale jutrowż,ględn;ie pojutrze, są ~ Wars7,a~ie pod. dyr. L()!fen.tmyr~~,a ~ 

-. Wczoraj ' Q godzinfe lO, wieczór w kelnerską i broniąc się nią rozpo- dzę, że wrrócę do pracy. Do pr'l;.sy t6dz- ~edn?CZeŚ11lC orR'amzow.ałarn ,.BaJki .­
sieni domu .pr,zy ul.. PiotrkowskieJ' czął" defenzywę... kiei zwr6cHabyrn się z IJITośbą o bliższe I~PI ~zy artystyc·z.ne dla. ~aszych, l!ulu-

zaznajomie.ni;e {JUbl!VcznOŚ'Ci z no\vyITI sm~klch. WYkLada1-am Je~'n?czesme w 
116 rozegrała się na dość oryginaI- W tej chwili oficer ,wyjął rewol~ teatrem lo. do.cLanre ,bodźca do więkSlt:- .,Kmo--- st:ro,ji warszawskIeJ. Se.zon .0-

nem podłotu tragedja~ której ofiarą rewolwer i odrepetowawszy go, go zainteresowania się jej lo.sem, bez cze !,e-cn'y za.mJ1erzam Sipędz~ VI Łoctz.1. O Ile 
: padł. ranny kelner- Bolesław Jakó- strzelił .. , , go żadna instytucja kultuTa'JIrm. o.bejść się ny SIę u~ato, chętme Z~Ję!a~ym Się ~eat-
blak. " , Skutki strzału były fatalne •.• Kula nie może rem liudowym w Łodzl, Wl,eCZOralTI1 ar-

. t}Tstycz.nemi. do przedsięwzięć takich 
W sieni tego domu przylegającej trafiła w rękę Jakóbiaka i utkwiła w CO MÓWI PANI IRENA SOLSKA- jednak potrzebne fest kO'UIecz:nic POPl;l.T-

,do restauracji Hu.li~rtusa ,toc'zyła się nodze... GROSSEROWA. de ogółu, który jak dotychczas zdola-
, żywa rozmowa. mię?zy trójk~ osób, Jakóbiak padł na ziemię~ brocząc - P.rzedewszystkie.m chdalabym lam zauważyć nie bardzo SJ)'Ta wami krt~l 
międ~y któreml zna1dował Stę , po- obficie krwią... ' dać krótkie wyjaśnienie. obchodzącej tum.llnemi ~1U'bl się za.imować. 
,mczntk .S. oraz pewna ,dama. Pan S. zaś udał się do najbłifsze- mnie sprawy. Mam na myślllostatni art y CO MÓWI PANI PYTLIŃSI(A. 

ZwabIony odgłosem rozmo'uy kul Boy'a w "Kurj'erze p.orannym", PatlI" Py~lin'''':ka z wie:lkim I}owodze-
, , _ ". . ' . vv, Z go postel·unku POII' "'YJ'nego i zawia- d' t k tyk t t In a L' '" k h ~ t h Ił kI.... 'Zde en sz;aTIowny ry ea ra y z - r.:em gra rolę bohaterS'ko-dramatyczne. 

ue m r .... ~ auraCJl wye '11 Stę . e ner domił o dokonanym czynie... rz!Uca mnie i pani Wysockiej brak Długi czas grata we Lwowie pod dyr. 
Jakubiak l począł przyglądać Stę roz- Śl 'd t d ' d slatlego terenu pracy teatralnej. Według Pawlikowskilego, p'óź,nieJ' przen'josła się 
maWl'aJ'ącyrn, . , e z w, o prowa ~one przez .. urzą. Bo' :... am s·e' ..:I-· eć na ~edTI'''''"' l d 4 d - d y a POWl'uTI l 'lU l J MU do Warszawy, zaproszona J)rzer. dyrrek-

Zaintrygowana wychylającą się z s e c~y. t -y. x?n .~an arm~fJl n:e: młejSIC'U, gr;ać pięć razy do roku i j)ohre- tora Gawalewicza, następ.nie grała w 
- ciemności kuchrii twarzą zawoalowa- w~tplt:Vte :"YJasm ~Hzsze okohcznosct rac gażę za cały rok Uważam za stoso- ,Teatrze Małym" wreszcie zosta!az'aa'l1. 
.' na dama rozpoczęła ,flirt pardi- tej dztwnej tragedJI. wni'ejsz,e w chwHacb w.olnycll rozjeż· gażowana przez dyrektora Sols1dego d{; 

dżać po. kraiu z gotowym repertuarem, teatru Krakowskiego. Wskut,ek choro-
stan~e z tajemniczą sylwetką. .. _~:.+'._' lI!Iil!ill!llllllllB!lllBilEl ___ I!IIIIi!_IIII!" by w, ten śp:osóbn~e' tr:aci/ć dlrogi'ego cza-by musi ala piani Pyt1'iństka przerw~ć pn 

Oburzony tym nietaktem towa- MAGAZYN OBUWiA ' su. W Łodzi grać będę w "CzarowniCy", cę na przeciąg roku, poezem przYJech~. 
rzyszący jej 6ficer zwrócił się do Ja- ' J D Ę B S KI 6-go Sierpnia 20. ' poczem wyjeżdżam do Krakowa d1a fa.do Łodzi na stale. Występo.,wała w 
kóbiaka ze słowami: "Idź pan so- • (Benedykta) przygotow'ania nOWego repertuaru. W .. Warszawia'l1'ce" w "Złotym Runie" 
b· . ł dl" Krakowie marrn z'amiar występować w Przybysze\" .... l('!·.ogo pozatem w' Ltt\"orach, te, pame a ny, poleca najnowsze fasony z najlepszych l-l' ł P t t· t 'v'" ,. '-' " 

A gdy Jako'bl·ak wezwani' a tego :: skór zagranicznych i krajowych:: sztwce llasencZaevera " ?, apm ell, sCrlo- Jbscna, Maeterli1nka, a nawet S', ckspir;1 
nie" oraz w" wiastowamu au a llU 

nie posłuchał, pan S. zbliżył się dot\. OBUWIE Damskie, męskie delia i pntem z tym repertluarem wrócić i .M.olie'ra. 
i , trzymaną w ręku sI11Yczą, uderzył '" i dziecinne do Łodzi. CO MÓWI PAN RYLSI«-ŚCIEOR? 
lakóbiaka w twarz, p~ ' cenach bardzo przystępnych. Ogromnre jedlnak mnie boli obojęt- Sy'mpatyczny ad,ysta o milej i ujmu-

", !:.1III'lI1IlI!!iII_ailllll .... !!mII!l __ --....... ---aii ność Łodzi w stosunku do wla;:>llCgo te- J'ą~eJ! 1')O\",;'el'zc'howTI'O/,ńl'. p'l"zYJ·" ~"' .... 11 (8_ ł do Ten przerażony tą na2'łą napaścią aIIIIW _____ ' - -'~ ~ --

.., atru. O i1le sztłfllki o wysokim pooZ-iomi'e n~lS z Grodna, gdZie grat pod dyr. Skąp-
schwycił przewieszony przez ramię C' t '·· R błt-kp" artystycZlI1ym jak "fantazy" nie przycią ~iegQ Dopiero czwarty sezonr g-ra na 
symbol .. swego zawodu - ścierkę ,:zy alCIe" epu "gajq puhlicZinośd łódzkiej, to w zupel'fil()ś scell;e. T:zy lata P'tzebywal w I,vnisku 

!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ci~~~g~owawystępDwaćwhzecio poczem próbował szczęśCia na film c =~f#4WM4&$- '1&i!iiWWWe 4*== rzędnej farsie, bo okrop'11i'e lubi'ę się i nawet, wkrótce będzi,emy mogl; go 
Gigantycznej pctągi dD'amat w 7 wielkich akt22ch śmiać!... ujrzeć na ekranie w obrazie "Dja~Jelska 

nO' ŁIfFJ'ZESMA DALILA CO MÓWI PANI WOtOSlYNOW- gra". \i\' T. 1917 by; w Rosji, gdJ:i~ rp\\-r ~ 1111 SKA? n;eż wysŁepowal r)Od dyr. Stefalla KI;' 
Walka między rywalami z wyrailnowanem okrucieństwem. M~odzjutka pani 'wotpszynowska po d.zviisKlf 'gO. 

W głównej roll sły'nna· i u~o: M A R J A C O R D A Itr:zech latach pracy na deskach sceni- Żywi -;zt.:zerą nadz i eję, że pra.::a 1~' 
dy i pos~e:owvch ksziałtów ' ' l ' ·k· .. ~ cz,nych W"""r,kaz;a~a ]'uż nieprzeciętny ta- atlra na Wycia owocne W I?n1 l. .Monumentalna wystawa. - Genjalna retyserja. - Precyzyjna gra y i F. 

- , - .. Ql'k\.estra symfo'iJiczna. - - lent w polaah liryczno-dr.amatycznY'ch i ~~(' Dziś! Dziś! 
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Dziś ołwarde sezonu! · .., 
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. . 
CttdOWI1E! dziecko. Najsłynniejszy VI ćhwi-li 
obecnej 8-letni fenomenalny wirtuoz ekra~ 
nu. Botyszcze tłumów Europy i Ameryki. 
Benjaminek publicznoścI. - NaJ ulubieńszy 
z n aj ulubieńszych w najnowszej swej krea" 
cji, w obrazie p. t. . . 

~ .... nU RW I $''' ,,, ' 
Pocz. przedstaw. o g, 3-eJ •. , .' 

~~~~~.!il 

I ·ODEon I 
Dziś I Dziś I. 

-- tł O RA', '1I@ 
Dramat VI 6 aktach HEHRYKA IB'S' tliil 
wdlg znak. dramatu . : 1.1lł1 ' , 
W roli . Nory: słynna gwi'azda fiłriloW\1" . 

OLGA CZECHOWA. 
Początek przedstawień o godz. 5 pop • . 

FELJBTaN. 

Mój pierwszy . występ 
w '· redakcj,i. 

Gdym stanął po raz pierwszy przed 
drzwiami gabinetu redaktora w piersiach 
trzepotało coś, jak skrzydła rannego pta­
ka. Diżącą ręką trzy razy zapukałem do 
drzwi V1 równych odstępach czasu i zdą­
~łem jeszcze poprawić sobie krawat, 
schować sznurowadła za cholewki ,. i 'V!Y­
trzeć dyskretnie nos rękawem marynarki. 
Za drzwiami cisza. Na powtórne, :trzy­
krotne pukanie odezwał się z wewńątrz 
ochrypły głos: 

- Proszę! 
Wszedłem. Śmieci, . gazety, papierO:Sy, 

telefon, głowa pana redaktora, zielone 
biurko, nogi pana redaktora, okno, krze­
sła, tułów pana redaktora - wszystko 
migało mi przed oczyma, jak w kalejdos­
kopie, albo jak na · obrazach z ostatniemi 
widokami Tokio lub Jokohamy. 

- Pan w jakiej sprawie? -
- Ja ... jestem dziennikarzem ... właści-

wie chce- zostać współpracownikiem... oj­
ciec mi mówił i kuzynowie potwierdzili, a 
siostra uważa, że mam talent .. , 

- Tak - charakterystyczne bębnienie 
palcami po stole, cq znaczy w . języku 
dziennikarskim: "Niech cię szlag trafil •.• " 
- a co pan umie? -

- Jestem. jeszcze bardzo młody._ 
Nagle wbiegł jakiś chłopak; przewrócił 

krzesło, pchnął mnie na stojący opodal 
fotel, krzyknął: "Telefon!«, złapał ze stołu 
jakieś papiery, kopnął pod s?afę jakąś 
szmatę, machnął dwa razy ręką, zawołał 
n.a drugiego chłopca i wybiegł jak strzała 
- a wszystko to działo się w mgnieniu 
oka. . 

Stałem jak głupi, albo jak dolar przed 
otwarciem giełdy, gdy się zastanawia nad 
tem, czy pójść w górę, czy na dół, i na­
gle usz.u moich doleciał znów ochrypły 
głos: " . 

- Weź pan papier i wybierz pan s ąd 
kilka depesz do jutrzejszego numeru!. .. 

Zasiadłem do pisania i po dwóch go­
dzinach pół depeszy mialem już w głowje. 
Trzeba było tylko napisać. ale jak na 
złość zapomn I ałem czy »kradzież" piszę 
się przez »ż". czy przez .rz"? 

Potem już wszystko szło gładko. 
- AreceJ1zje z cJ'rku umie pan pisać? 
- Owszem. nawet z -teatru też ... 
- ,Masz pan tu dwa prngra1llY - tdt 

pan na pół programu do cyrku potem do 
teatru, i zrób pan z tego dwie recenzyjki 
po 50 wierszy. 

Ale nie król Mendog do· Trok, ty~ko komisja ministerjalna 
do Łodzi. 

' •• "t 

Doprawdy, że gdyby żył Wys- teresrw"gospoaarczychkraju zajmu- ewentualne zarządzenia w konkhlzjt 
piań.ski, miąłby niezwykle tragiczny. je rniejsce tak pierwszorzędne; sy- przyjazdu komisji staną się całkiem 
temat do pięknego dzieła} o egzo- tuacjJ wewnętrzna miasta' jest " tak eteryczne i nie do urzeczywistnienia. 
tycznem eskapadycznem . podłożu. . skomplikowana ~w swych tysiącznych A wtedy oczywiście nowa ko-

Rada Ministrów powzięła uchwałę, zagadnieniach, że pobyt jakiejś sta- misja. 
ażeby do Łodzi ,- nie dó B<?mbaju, łej komisji, wzglęrlnie stałe nieustan- I widząc tą naiwną niemal , takty .. 
ani Kikiliszy , .- ' . wy~ać " ,.komisję, ne czuwanie rządu nad poruszone mi kę mocno .Obawiamy się o be~celo' 
któraby zbadała J~Izyczynę· . zastuju przez Radę Ministrów sprawami jest wość tych poczynań. , 
w fabrykach łódzK,i,tp. ). ' .sfa.n apro- koniecznością zgoła naglącą i wy- Podziwiamy również odwagę tych, 
wizacyjny robotW1fó\V~: Qtat:,' o~prawy syłal)ie. ad hoc jakiejś lO-dniowęj którzy ośmielą się wyjechać ,do - Ło­
podatkQwe. -·<.Riec~ d~Jeje ,się na te- komisji'- śwjadc~y .właśnie o tern, że dzi, gdyż wyprawy takie kończyły 
renie od Warsżawy do. Łodzi,' odda- rząd traktuje Łódź '. ·conajmniej. nie- się już nieraz tragicznie, jak Amud .. 
lonych od siebie .D 3 godziny wy~ poważnie, a już bynajmni~j nie .prak- sen, Kuck i t. p. 
godnej jazdy expre~~ęm Vi specjal- tycznie i realnie. To jest, panowie, daleka i żmud& 
nych przedziałach I-ej klasy~ Komisja przyjedzie, zbada, przedło- na droga do tej utrapionej '· Łodzi, a 

Porywa pusty śmiech, ? ;jedno- ży na posiedzeniu Min. poparte nie- i dotarłszy nawet na miejsce---.. 
cześnie zdumienię . wielkię ,.nakażuje odtowną ·· $tatysty~ą wnioski f. wów- można celu nie osiągnąć, jeśli się 
głęboko zastan6wlć · ·'się' . 'nad'-niefra- czas właśnie w 'Łodzi zajdą 'już tak zbyt różowo patrzy , na· nieróżowe 
sobIiwością ··ga~irietu: . Bo przeCież zasadhicie, 'zmiany w ' tych nawskroś sprawy. Tom\ 
stanowisko Łodźi w 'kómp~eksie in- zmiennych, bieżących sprawach, że 

• 4 a , ,**W 

Migawki s"ądowe~ --

Kubeł ~ody . ~ 100 tysięcy marek. 
Uczono mnie - pamiętam - jeszcze 

w drugiej klasie znaczenia wody w. przy-
rodzie. . ,:.. . 

Siwy profe~r , narysową.ł llatn na tab­
licy prasę hydrauliczną, . turbjny i motory 
wodne, przerzl;1cał transm~~j( , prz.ez )\ola 
młyńskie! łąCZył je z silnikami eleKtrytz­
nemi, stamtąd przeciągał pasy namaszy­
ny fabryczne i wyciągnął konsekwentny 
wniosek, iż dzięki biegowi skromnej ' rzecz­
ki podmiejskiej porusza się ' ~a~a machma 
piekielna zwana miastem, co w 'żupełności 
nie przeszkadzało temu. bym poqczas wy~ 
wodów szanownego profęsora, Jfc:zył okna 
sąsiedniej kamienicy i :psztyk~rł w 'ucho 
kolegę, si~dzącego · przede mbą" ',. --I 

Dziś mogę: sko'nstatować fakt; it wy­
kład naszego przyrodnika nie był zup'ełnie 
kompletny, albowiem nre objął całokształ­
tu zagadnienia i nie ' porusiył tak ważnej 
sprawy jak znaczenie t. zw .. wody dzien­
nikarskiej, wody sodowe},< wody w mo­
wach ojców miasta, parla'mentarzystów etc. 

A szkoda bardzo wielKa', bo ttlożnaby 
na ten temat bardzo wiele ciekawych ' rze­
czy opowied4i~t u.~znioł;t1 ku przestrodze 
i wiecznej pamięci. . . 

Nie na tern koniec . jeszcze. , Nic nie 
wspomn,iał t'ą~z pedagog ,o złośliwości 
wody, która "~edług . swego, widzimisię 
albo jest w kranie. albo jak to się naj­
częściej w ,dómach łódzkiCh ,dzieje niema 
jej wcale, a z.amiast l1,iej z otworu krano­
wego wydobywają' śię ' melodyjne dźwięki, 
niczem nie przypom,inające Filharmonji. 

Wobec ~dnak ogólnej drożyzny fab­
rykanci powietrza i wody wzięli się do 
pasku nie ńa żarty i doszło do tego, że 
zwyczajny kubeł wody kosztuje dzisiaj 
100 tysięcy marek polskich" 'a ile będzie 
kosztował jutro, tego' nie wiaoómo, bo to 
zależy od kursu dolara. . 

Nie byłbym takiego zdariia, gdybym 
nie słyszał sprawy sądowej pani Reginy 
Walf~sz, która stanęła pod zarzutem zmu­
szania kogoś do kąpania się w zimnej 
wodzid" 

Chodzi mianowicie o to, że służąca 
z pierwśzego piętra domu, gdZIe mieszka­
ła pani Regina, stale przeszkadzała lokato­
rom ciągłem trzep,~niem dywanów na bal= 
konie. 

'Pani Regina jest nerwowo chora, nie 
może znieś~ szumu, a tembardziej hałasu 
w godzinacb ' rannych, gdy się najlepiej 
śpi - nie namyślając się więc wiele, na­
brała trzy kubły wody i z trzeciego piętra 
wylała na głowę służącej, która kąpiel tą 
przechorowała . . 

Sąd n?łoży.ł karę pieniężną na Reginę 
Wa1fisz w wysQkości stu tysięey marek 
za każdy kubeł wody, co razem wyniosło 
300 tysięcy. Juris~ 

Skutki. romantyczne 
w 20;ynl' wieku. 

Możnaby całe tomy pisać o róznych Wczoraj o 16.10 w restaUl:acji przy 
wodach, wódkach i ' -wódecznościach - szosie Brzezińskiej Nr. 24, w celu sa­
wolę to jednak zostawi~ bardziej. kompe- mobójczym wypUa jodynę 23-1etnia 
tentnym - sam zaś zajmę się' drożyzną I Marjanna Dłużniewska, żona handlarza. 
tego naogół nie ulegającemu żadnej opła- Zawezwany lekarz pogotowia po 
de płynu. . , przepłukaniu żołądka denatce pozost~-

Dotychczas było tak" że woda i po- wił ją na miejscu w stanie osłabio­
wietrze należały do arty}m~ów' pi'ent!szej nym. Jak się dowiadujemy przyczyną 
potrzeby, ale nic nie kósztowały jako bez- rozpaczliweg-o -kroku- niesnaski rodzłn­
pośrednie (to znaczy bez . pośredników ne na tle romantycznem. 
handlowych) dary boskie. ." 

EH -, RP: '*$ . . 

I 
• t 

Miecio spadł z okna~. 
Wczoraj lO-letni Mieczysław Gra .. 

barek syn robotnika, Pomorska 101, 
spadł z wysol{Oścł I pietra • . otrzymaw­
szy obrażenia ciała. 

Zawezwany lekarz pogotowia po 
udzieleniu chłopcu · pierwszej pomocy, 
odwiózł go do szpitala Anny Marji w 
stanie osłabionym. 

Nie wolno igrać z ogniem 
Wczoraj o 14.22 córka robotnika 

4-1etnia Melanja Zajda, Żytnia 10, gdy 
gotował się krochmał, podeszła za bli­
sko ognia, skutkiem czego oparzyła 
się w rękę. 

Pogotowie udzieliło pomocy dziecku. 

Dała życie dziecku 
w czasie snu. 

Z Denwer w Stanach Zjednoczonych 
donoszą: Gdy pani Augusta Hill zbudzi­
ła się ze SilU po południu, przekonała się. 
że porodziła ośmio-furrtowa, córeczkę. Był 
to jeden z bardzo rzadkich wypadków po­
rodzenia dziecka w zupełnej nieświado .. 
mości matki, - bez żadnych zwyczajnych 
przy tem boleści.· Donoszą . o tern pisma 
amerykańskie. 

( Wróciwszy z zagranicy polecam S2:. KUje~teti' 
Ostatnie nowości 

Sukien i okryć damskich. 

Wiedeński · 
Zakłao Nowości Damskkh 

K •. Zdybicka 
Nawrot t-a, II piętro m. 24. 

\. Udzielam jeden kurs kroju. 

Czytajcie "Republikę". 

cenzji od słów: "Jak nasz korespondent 
warszawski dowiaduje się, sztuka Zapol­
skiej w teatrze łódzkim wystawiona była 

Jestem ogromnie zdziwiony. Nie rO-1 cze dwa tygodnie. Dolar tu 300 tysięcy·' 
zumiem, czego pan redaktor chce odemnie. Pod tym dwie recenzje. 

Na pierwszej . koltl,!'unie dzisiejszego • Pierwsza z teatru: ." 
wyśmienicie ... " ,I .-

Pan redaktor dawno już pOszedł do 
domu, korektor dłubał .:sohie w zębach, 
ponieważ uszy miał zatkane." watą. a nos 
posmarowany wazeliną. ' chłopiec rędakcyj­
ny chrapał gwiżdżąco na cale gardło a ja 
wciąż pisałem, i pisałem, i pisałem ... 

O drugiej w nocy ' oddałem materjał 
do składania - - ~ 

, '-----------

numeru - dwie' moje depesze - lak mo- "Początek o 8 i pół. Woltyżerka pa-
gło być inaczej?... -.... ni Ananas objeżdża dookoła areny. Bracia 

Pierwsza ..d€pesza: Fokus-P0kus mieli za mało tragizmu w 
"Nasz korespondent z Niewiem gdzie s~enie końcowej trz~ciego a.ktu. .Sufler~ 

powiada: Spodnie Szulringera się znala- me ~yło słycha.ć. Bllety am tame, am 
zły. Niesłusznie .posądzony o kradzie (nie' drogle, tay SOble". 
zakończyłem, bo przecież nie wiedziałem Dfltg~ z cyrku: ... . 
"ż" czy "ri") żąda rehabilitacji. Niewia- .Re~ltzn: ?ap~lskleJ WIdoczny Jes.t we 
domo, co z . tego wyniknie. Sytucja w wszystk1ch Jej dztełach. Aktorzy g~ah zbyt 
każdym razie naprężona i jutro dalej do- groteskowo. Jak na teatr wcale me ładna 

Trudno było tylko zacząć. W głowie . 
kręciły mi się jeszcze wiadomości z de­
pesz, a tu nagle' trzeba było przejść.do 
literackiego opracowania recenzji. " 

Dwa razy musiałem przekreślać PQczą­
te~ ,nie można było bowiem zaczynać re-

-:-... No bo "co?.. " 
- Czytaj - pan dzisiejszy numer!... 

KomprgmiŁacjęL. Skandal!... Jak ja się na 
ulicy pokażę przed -ludźmi?!. .. I to się na­
zywa u pana talent?! ... Patrz pan, coś pan 
napisał? •• 

powiem" . ' wystawa. Reżyser wogóle musiał zmienić 
Druga depesza: troszkę treść utworu, bo to niemożliwe; 
"Nasz s;:>iawozdawca z Skądinąd Risze: by tak pIsała Zapolska", 

W czoraj odbyło s~ę posiedzenie tutejsze- Nie rozumiem. I za to wyrzuca się 
go sejmiku powiatowe.go, na kfórem u- spółpracownika z redakcji? ... 
chwalono czekać z wykopaniem torfu jesz- 8olski. 
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Warszaws!{a giełda walutowa Gi zagraniczne. 
(TelefonetTI od sprawozd. giełdowego "Expressu"). 

GiEŁDY ZAGRANICZNE. 
, AKCJE. 

. GOTOWKA. 
'Oolary295.uo 0-280.000 

, CZEKI. 
. lilOWY ' j~rk 295.000-2080.000 

Londyn 1.345.000-1.275.000 
. Paryż 1".251) ~-1e.350 

Amsterdam 110000 
Kopenhaga 50400 
LondYIl 1270000 
New York 276500-279000 
Parvż 16200 
Pnga 8400 
Zurych 49600 
Sztokholm 74200 
W'[edeń 390 
Medjolem 12400 

_ Berlin (?~~2B5-o.oo~~O 

SzwajCEi\~~"~ /'.. ~ł~E:l50 
Belgja 14Si5~ 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW. 
SKIE. 

Bruksela 13400 
• • LondYIl 1270000 . ł1 ~eoflcJalne New York 277500 

. . • Paryż 16150 

obroty . w ŁodZI. PIERWSZE .NOTOWANIA GDAŃSKIE. 
. . ' .. ,' '. • GDANSK, 15 września. - (Telef. od 
: R6~n~ca, za@;!,odząca ma,dzl! sprawozdawcy gi.ełdowego "Expressu") 
nieofl~Jalneml tranzakcJama Marka polska 36000 
W Łodzi, a Warszawie wyno- Dolary 100,000,000 
siła w .dniu dzisiejszym oko- . 
I'fo ' 25000 Pod.:zas gdy w D:PłTGI~ NOTOWA~I~ ·GDAŃSKlE. 
.. ." • • GDANSK, 15 wrzesma. - (Telef. od 
ŁodZI ..;,bracano dolarami po sprawoz,dawcv gi'ełclowego "Expressu"). 
32ę,-330,OOO, W Warszawie Marka ' polska 38000 
nie osiągano wyższych kllJr- Dolary 115,000,000 
sów, aniżeU 305,000. W Ło .. 
dzl " materjału jest podostat- • 
kjem, zwłaszcza gotówki do­
latowej. Popyt jest znaczny, 
nie ' przechodzi jednak gra­
nic podaży. Wobec tego ten­
dencja je$t mocna, nie ma 
jednak gwałtownego charak­
teru, jaki nosiła przed par~ I 

RESTAURACJA 

"SAVOY" 
od dziś - codziennie 

jeszcze dniami. K O N C E R T 
PIERWSZE NOTOWANIA WARSZAW . , 

. SKIE. 
~nJ~~la 1}iOO ". 
Be.r1in 0,003-
,Chrystjanja 44900 -

Pierwszorzędnego zespołu 
:-: orkiestrowego. :-: 

.. StOW. Sportowe I i·~ I p L A C Sportowy 

..•... ~~ftlOr G~ HUnóW 
" D~łS ., :' '. Jutro 

c_I sonOlę, dn~ 15-b. m. o godz. 4. po pOI. i \V oladziele. dnIa 16·go b.l!t u godz. 3-el J. ~. 

'W ' · · :'1 'I t· III-li ~-[iO gOÓlmnł Wfi[il JUIUI . O an ł~ I z udzia~:m ~~~~w:=r:~~;!S~:idiCÓW 
Szc~eg6ły w pr.ogramach. 

Przy nastąpieniu zmroku, tor rzęsiście oświetlony. 
Ceny miejsc od 15.000.- do 100.000.- mk. - W sobotę teny znacznie rniion8! 

'Wy$zedł z druku. 
OFICJALNY 

SPIS TELEFONÓW SIECI ŁÓDZKIEJ ' 
Cena egz. Zlp. 3. 

Do nabycia od dnia 17 b. m.: 

1. w Księgarni "Czytaj", ul. Dzielna Ne 2, r6g Piotrkowskiej. 
2. w ': Redakcjl "Kurjera Ł.6dzkiego". 

~ 3. w,~Dt:'u~arniPolsBdej, ul. Kilińskiego 89, (Przejazd 19). 
łB UWAGA: Ilość egzemplarzy ogranicaona . . 

~:ł' ND~IIMlIMIINlIMDlMlIN~~~~~~~~1NI 

PIERWS7":-:' "~~i-~'-.·,,·:' t ~ ,t:\ BERLIŃSKIE 

BERLIN, 15 w r::eśnh. - (IeJef. od 
sprawo.~.dawcy gizłdowego .. Expressu"). 

Ne-r Yark 125000000 
Lortdyn 567750000 
Paryż 7310000 
Wiedeń 176500 

GIEŁDA LONDY~SKA. 
LONDYN, 14 wrześru:a -
Paryż 77.87 i pól. 
Bielgja 94.12 i pór. 
S~wajcarja 25.52 i pól. 
Hólandja 11.55 i jedna czwarta. 
No>wy JOoM 454.25. 
Iiiszpanja 37.02 i pół. 
Włochy 102,12 . 
Niem'cy 470. 000.000. 
Wiooeń 322.500. 
Bukareszt 980. 

GIELDA PARYSKA • 
~ARYŻ, 14 wrześnlia --. 
Niemcy 0.000022 I pól. 
Belgja 83.00.' 
AngIja 77.95. 
Iiolal1'dja 61'6 i jed'lla czwarta 
Wtochy 76.10. 
Szwaljcarja 304 i pół. 
Hiszpanja 228 i pół. . 
Praga 51 i pół. 
Wiedeń 24 i pół. 
Sztokholm 456-' i pół. 

CI , 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
zURYCH, 14 ' września 
Bertin 0.0000054. 
Holandja 223 i jedna czwarta. 
No:wy Jork 564.50. 
Paryż 32.60.· 
Medjolan 24.95. 
Praga 16.92 i pół. 
J:3udap.eszt O.Q3. 
~ł,grad 6.10. 
~fja 5.55. 
Bukareszt 2.55. 
Warsza wa O.OO~. 
WIedeń 0.0079 i pięć ósmych. 

GIEŁDA ?i\ASKA. 
PRAGA, 14 września -. 
Amsterdam 13.38. 
Berlin 0.0034. 
Chrystjania 549. 
Kopenhaga 614 i !lOt. 
Szt.okholm 904. 
Zurych 603 i pól. 
Londyn 154 i jedna czwarta. 
Nowy JOl~k 33.95. 
Wiedeń 483 i' pól. 
Marka pol!ska 131 i trzy czwarte 
;earyż 196 i trży czwarte. 

GIEŁDA KOPENHASKA. 
KOPENfIAGA, 14 września -
Lon'dyn 25.35. ' 
Nowy Jork 554 i pół. . 
Hamburg 0.000010. . 
pa~yż 32.70 . .. 
AiJif.werpja 27.10-
Zurych 99.25. 
ĄmsteI\daom 22020. 
Sztokholm 148.40. 
Chrystiania 89.85. 
ijelsingfors 15.00. 
Praga 16.75. 
Rzym 24.85. 

GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 
SZTOKIiOLM, 14 września --. 
Lon~yn 17. 12. . 
Berlin 0.00060 . . ' 
Paryż 21.6D. 
Bruksel.a 18.10. 
Szwaj:carja 67. 
Ams1Jeordam 148.50. 
Kopenhaga 68.00. 
Chrystjanja 60.75. 
Waszyngton 377. 

+±HSM 

CV 
Ciniselli' eł!2 

DZiŚ, W sobotę, d. 15 bm., o godz. S-ej wiecz. 

Konstanłynowska 13 

UROCZYSTE O TWA R C ~ E 
SEZ·ONU ZIMOWEGO 

Helsvngfors 10.10. 
Praga 11.40. 

GIELDA CHRYST JAŃSKA. 
CIiRYST JANJA. 14 września 
Londyn 28.25:. • 
Hamburg 0,0000 i trzy siódme. 
Paryż 35.05. 
Nowy Jork 624, 
Amsterdam 245. 
Zurych 110.75 

Sz-tokholm 165.25. 
He,łsingfors 16.45. 
Antwerpja 29,75. 
Kopenhaga 112.50. 
Praga 18.75. 

GIEŁDA NOWO JOR SKA. 
NOWY JORK, 14 wrześIi \ 
Przekaz na Londyn 4.54.łY. 
Londyn na 60 dni 4.51.25. 
Na Paryż 5.85. 
Na Amsterdam 39.25. 
Na Kopenhagę 17 .. 94. 
Na Pragę 3.00. 
Na Berlin w pla'ceniu 0.000000 ł słe· 

dem6smych. 
Na Berlin w żądaniu 0.000001. 

NOTOWANIA BA WEŁNY. 
NOWY JORK, 14 września 
powóz do portów Atla.ntyku i Gol:łtt 

38.000. 
Loco '28.70. 
Na wrzesień 27.72. 
Na paźdzernik 27.66 - 27.12. 
Na listopad 27.50, 
Na grudzień 27.35 - 27.38, 
NEW ORLEAN, 14 września 
Loco 27.50. 
BREMA, 14 września 
Bawełna amerykańska za 1 kt~. 

63.830.000 mk. niem. 
LIWERPOOL, 14 wTz,eśnia 
Na październi:k 15.62. 
Na styczeń 15.05. 
Na, marzec 14.85. 
Na maj 14.69. 

I 'l'~'U'~'~'~'"'~'Ut,'"'t.A'~'ł.:l.'-~'""'-' ;.~ ".~ if'" fil" ifli il'j. fI,~," if .... fili ;.y-!~'i'4'i if[fa ... " t~ 
~'l! ~'ł. :t: Zawiadomienie. ~3i i'A'" _ 
tI'r. ,n. 
ł~ MODES i J~ ~~ 

i "MII~~n n~UUllr _ 
ł:ł z WARSZAWY ł'ł 
! po powrocie z zagranicy ~t 
~*~ _ poleca - l~ 

.~ ~ 
~re. ostatnie modele oraz kopje. • 

;.~ ORANO-HOTEL. • ~ ~~ ,.'t if .. ~ 
~~~~~~~~~~~~~~u~~~ 
':łO'i .,.n .. ~,."~n.n,n-'~lon.n'"'"6" ~.".~ ." 

Powrócił 

Dr. L) !1 rybulski 
Zawadzka 1 

Choroby skórne i weneryczne 
od 9 do 1 i od 4 do 8 

Dyplomowany krawiec m~ski 

S. LEtłKIŃSKI 
Piotrkowska 107 

poleca na sezon jesienny i zimowy 
najnowsze modele. 

SPECJALNY ODDZlAŁ KUŚNIERSKI. 

Pro gram tff:8Kf:K~l~Kf0J.l~l~f:~~~~; 
dotąd niewidziany! 
światowe atrakcje! 

A N o N s: Jutro, w niedzi e lę, d. 16 b.m. 
o godz. t·ej pop. i S-ej wlecz. 

2 Wielkie Przedstawienia --..-..... ~._ ~ .,. '1""'- . ___ .. ..... _.~_ . 



~_s_tr~.~~ _________ ~ ___ ~~ __ ~ ___ ~=-__ ~~ .. ~E~X~P~R~~~S~S_VV~IE~~C=Z~O~R~N~Y~'_' ______ ~ ____ ~~ ____ ~~ _________ ~ __ _ 

Dlaczego . P. 
męZczyznł SIę 

• nie Na dnie ż 
żenia? W kolonjach karnych kobiecych w Cayenne • .. 

Przyczynek do psychołogji kawa.lera. 5p1rav.i'ozdawca. .,Petit Parisien" A te ich improwizm\"ane środld pięk­
o-glaśza sensa.cyjne re"veł6JĆje ż: nośoi L. Tarły sobie policzki, aż do pur ... 
czasów swego pobytu w karnej pur0 wej czerwoności!.. .ObsYPy\;·aty so 

,,\V;WHt. wiwat wolny sta'I1,!". To ha- ci. Nie wszyscy jednak mężczyźni są fi~ kpl'Ouji fra:ńcuskiej w Cayeune. bLe t",'arz mąką. "'M;owaly sDbie warg,; 
s10 't-ak ponętne dla wielu mcżczyZTI nIe Iozo.fami i genjuszami j to co u tych wy- ' . b 

d . d . , t' b b t k Siostra florell'c.i,a, irlandka, kl'e'ro'va- bi ulą czerwoną. .. o powl'a a wymagamom s a wlanym 0- ranyc WY])1ywa z imperatywnej '0- - , 
bywatelo\ .. i przez pll.listwo i !:nJoteczeń- j~iccz'ności, ji!st u j'Uiny;ch przeCiętin:Y'ch la od Ifat trzydziesl1l karnąkolo!lją dla 1\0 Co jakiś l~las przybywali do nas męi., 
stwo, dlatego też w ,,,,ielu krajach rządy śmiertelni'ków objawem tchórzostwa i biet. Ponieważ kobiet juź się nie uepor- czvźni. którzy po pewnym uptywie cza 
noszą się z myślą nie tylko opooatlwwa- wygodnictwa. Przeważnie k.awaJerÓwie tuje, w,ięc ma w!krótce odjechać do frar. su mieli pra'wo wYD1"ać s<1bie ŻOilę, o ile 
llia uparl,ych kawaleró"" ale z zamiarem 1i'i,e stronią 'wcale od kobiet, ale w catej cji. Wbrew wszelkim oczekiw2'niom - zacho,,"ar.;ie ich było ni c112gunne... I 
ograniczanIa ich praw 6by\"atelskich. W rozciągtości hołdują pmvabDJ11 miłości, (,o rozstanie się z krainą 'f~iedoJj i wystc;p I rzecz osobliwa: wybór prawic zawsze 
niektórych amerykathk1ch stanach, cofają się tyl'ko przed ostateCZl1f'l11! obo- ku nie Ilapelnia jej bWla}mn;iej rHdościq. pa;dal na ilajgo.rsz'J, !l·a najharclz;;,;j zep-
wprowadzo'nt() już cos w tym rodzajU w wiązujące.rni kOllsek\'/enciamL Specjalnie troszczy się o trzy kobiety. S1lt'.:;. 

życie, a i w AngLii istnieja okręgi nalega DJ.aC'z::: .io? jj nielcdnegó bojaźl\ jest które w "bagnie" pbzostaly, - A one godziły siq '? 
jące usilnie, aby kavmlerów wydat'l1ie zasiłJdn;:,zą przycz~r.ną _ po\viada Lud- - Co pani zrobi ze swemi trzema - Oczvwiście! .. l1at'i'c111Tliast! .. Po~ 
opodatkov;'ać, ponieważ wzrastające wici _ i to są z. pośrÓd nich 'naj\e~:;i. Ci ,).s.tai'l;:e,l!1 i pel:sjonaruszka11li 't -::- pyta tem {ldbyvłat sj~ ślub... . " 
tam masowe starop'an-iellstwo dziewcza.t . " t . 't' I' Siostrę fj.ore,nICJę pan DlIpe. d,Vrektor - r 'd· " t f)' d II H" .. :. , rnęzczY4DI pqzOs auą \v s all;,~ '::7-Zen- ~tAcJJil:irljs~l'ationt ponitenfiaire", .' mg ,! , ~lIC z ~:,, ? ~. )r\,:."o ,IQ v"y 
~~~~~~~~f~;~zybiCraĆ rozmi<l'ry sp:O!ecz'nej nym t ptJ\v.odu 1)rzc::adhego lę,k"u przed _ Właśnie l113.rh\'j mn:ie idl .los,. Za- szlo - zaLm azyl dYl ektol. 

J oc1;po,';jcdzialJ1ości~ .. jaką prży'irh.uje na brać ich niestety: co sobą ni!> 111:"0:". Pall- ,-::- Zrlwy, kle mto. da. mężat.k~ j.uż po 
Anthony Lud".',ici g'orlh\'v." l)rźech\rnik . b' . i1 , .... .\,. '" ' '." to ".- ~ J'( d' I l ' Sle Je E~ęZCZYz a \\ i,~Z .. Gy l'łS 111ne~ 1S b'" temu się sprzechvil. .VI oc 1 "ąl'ąc l pOZYCla małzensk!e .!Z'o u-

';tar"(;11 \Jatliell, ]'est oczywiście takT. że t - e . I . c' 1' ... ,." tT,H k+At-ego J 1. rod' d d 1 l .) y z S';:OJe- n zy I.eP. ...,. .y 'li, ,v _ Pani ma dwi~ relegowa".' i J'edt1C
' 

r J ~"a, a męza o a wnego ,\('C lanKa. 
j:Jrzeciw'n'ikiem bezZennych mężCzyzn. okaZJi t. 0Gcnie ~.~ za:stras.z:ający s'posób t? ~ 
Wydał on nledaf\v.tlo broszurę, w Jtfórej &ię mrc~:ą, nie posiada c\lość sity życio. ransr:orto\':'aJną. '- Panie kome'llIcJancj'e, niech pan ie~ 
stara się uza,sadnić us'tklWY {l opodatl~o- 1 " b d" II .'- byt dl "i~ 't' - Tak Jest. . i1ak pamięta o tych moioh trzech os(,at-
"aniu k~\\'aleró\\' przez rozpatrzenie ~~~~i~/ l~~nt~~ ~;1 ~~~'na i1~śtrn~ż: · -- Ii,I11 ... _mQż:,~l,y te dwie relagowa- ~li~n pupilka'Cll. .. One są tutaj \\' Cayenl1e 

~;~~:~~d~~r l~~~~~~~~~:.bstynenCji męż- ~~:~ ~,~{ n~,~j;~~x~~~~a~~\r~ ~~~i~~: . ne. -pCo.. my d Wl<akśtl~[e z nnemi Z,lt'ok~i~y? JUZ od XOp!~~. siostro Florencjo, ,}Ci 30 lat. 

L d .. 't'" 'd, Zd .. ·· -t' ., .. ' . "' r'·· - anIe yre orze, pan a SamO, 
U '.'.'ICl przyz·naJe. za cm, ze nle]e - c.~yny . . ' a, ~zaJą Slę l" ar c,Y,. l'orzy ... \'~IO- jak ja, ni,e urnie 1.1a to poradzić.' Chodź- - Ale ja tu przebywalam :':zez I1li-

no \v:iellde dzielo ltn1ysł,o\lle tlie rnoglo- bnv~z1' sO?Je zby~ ~.:\ s.o~le . p:QJęc\le o my do mch_ Moze one poddadzą nam ' lość Chrystusa, 
by zostaoć do!kcyna·nem, gdyby tla śwJoci,e matże!1st:&'I,e" UWązalą .Slę za me;god!nych kaś d{l13ra' -frlyśL. Ja 
nie byf,u mężciyz:n beZŻe;nt1ych~ Prze- wstąplem1f d'o tego, l"D.JU. . . . . . -ł~"",.~ 
ważnie ·wszyscy U1ozofQwi:e starDżytni Ale tacy skru:pLllatni' mi.lda dÓI wy- TR~Y OSTATNIE. I -~ 
byli wrogami mał'żeństwa .. Już naj ta.r- jąfków.- Prze'~'az;J;e lnężczyźtlt n!ie W bardlZ{) cz'ysŁ-ej 11bik'il.cii Siedziały POW I E Ś C I: n.o E i... E ". 
S4Y z 7 mędl' ,ów greckich Tales z Miletu żenią się, poniewlii wolą ~dztć p'rz,y}em dwi.e kobiety w dlugicll bialyclI fartu- ' . i R O M A"5 E fi) 
'~):~,\'iaGczył swej matl~e, gdy · gn narna- .niejsze i wygodniejsz,e życie Dei oapo- chaelI. '.. w j~zykach polskim, francuskjm kJ 

. l d l" t 'd . t dl . d . l ,., .. , .. •. - d . niemieckim I "osYJ"skim • " 
""la: a o ma zen s ,va naprzt() ~ ze· o a wie Zla nOSCl l clęzaru WlęZOW 1'0 Z1l1- - OZi .. ;:l; dobry, siostro.!... ' 
illego za\,'cześnie, a gdy p6źniejz,vróci r.ych. Tego rodza.j'u bezzzetN:tt fnrężdyź- _ DzJ~ dobry, dzie.ci!... ,.. p~leca " wielkim "'-yborże 
la się do ni.ego Z tą samą propożyrcją po- Tli tworzą elp.me.!l!~destrukcYiflY w życiu -;- Ach! siostro .. , ki e,dy' pomYślimy,. CzytelnIa Howoiti . Ałrre.d~ Sfraucba ,. 
wi1edZi<łr, że już ~a 'p oŹ!n:o , MicluH A1,1,iot, spolecznem oi dlat,~go powiruno się z nimi te sIostra ma nas .Qpuścić!... ,. lJl. Prez Naratpwl~Z3." (DZIelna) 14. . 
S'pj,noza, Kant.. Pascal, L~il?nitz, 'Voit!ai- postęptOwa'ć z cat-ą stir.()\V'ośCfą". Są to awie rel ...... <rhvane. W glosie ich ~." Tel. 13-8,5 •. 
re. Scholj)en11aUer~ Nłt'&che 'byli l1ieżQlla- ~~ Abonament miesięczny 50,000 mI.. 

"":"-'~";::""-~"""";""---'-_----*'r~~_--~~~-- brzmi prawdziWy, g1ęboki smutek. Czut 1r.&A.4IIIM'".' @ ••.••.. 8 S 8"".-
• ' . ,. i·e odjazd ukochanej d{lzorczyni - jest 1WW .. V!''fI!J W 

1. ~OmWlejUyk l ~~ ~::~k~:~;;: ~{~~;;~ fLOREN. 'ZAWIADOMIEnIE 
tładizedł wl kszy transport 

prawdziwego 
a 2 li 

OLEU 
do wykładania :podłóg w lokalach, kantorach. 
i w nowych budowlach, jak również DYWAMY, 

~. ., en 
SpecJaUśta chorób r-.t.. '.n.. ' • fi . dz" J> 

skórnych i werter. ;JA.. Vll~lalUY. Się pani :OWIe., tec cze-
" . , ,gOS o mOIch naJgorszyoh harpIach? Mu-

ul. Paflska.N! 4 ~zę sobie przYl{011miec. Tyle ich miałam 
. (róg koftstanlynowsjuej) Najgorsza, tD zdaje tui się, była 1!a, któm 
Prtyjtrii:lj~: od-S 'raho do Qwo!e własnych d~iec! zamordowata i 
2 po Po!.: ł od 8 do 9 świniiOl11 na pożarcie rzuciła. O! użyl'am 

l!:iecz. 821-5 ja do~ć od ni~h!.. Kobiety zawsze hy\Va-
~~.~.J.~,~~" ją chytrzejsze oc! męiczyzn.... Niektóre 
'ą~~~~n uciekątY. ~ niewiadQmo. jak i którędy-
, Or. Ma';a . PoIHOStu Przez dzi~ę od klucza .. , Naj-

V świetne karykatury 

ft ARTURA SZYKA X z tekstem Juljana nlwlmfl ~oleca 
X Księgarnia Alfreda Straucha 
• ul. Prez. Narutowicza (Dz!e~oa) 14. M Cena egzemplarza 15,00Q marek. 
.. Ostatnie egzemplarze I 

,~~'f.~~~-'~~~~~ 
==== mpD!lIHI odpasowane, , 
Sprzedat 'Pó' cenach rabrycznych. 

?a~~?czny B-tia UAlPfRn Łódź, Wstbodnia łfg 50. 

. i\b, trudniej było utrzymac w ryzie ln~ode ... 
J010tOw· tłflinsffiiowa Wymyk'ały się jat kotki. Gdy się \vresz O B U W I E 

tlrir. waleryme I skAml die z,lawily, pytałam: "Skąd wracacie"? 

najJlowsze paryskie 
i wIedeńskie fasony 
z naj~p. skór ugr. 

rUja oL Nowómł~jsJla Nr. lO, front, I-ue piętro. (dl "·~b·'· . d '.') "Od kochanka". 
a l'ill le. 1 ZleCI ° I B ' , B . , A' 'h . k' , • ,. , " -. oze... Ole... IC pl,osn l 

Go~.z. ~rz~t o? 1}-:-1 pp. nie były bynajmniej budUjące l.. Czerwie 
w 111~Qż. !. ~~'1ęŁa 1 -11 nitam się tlieraz za moje mf,odsze kole-

Ccgl'elni,a(l" 8. żanki1.. 
, .' • = I 

" trycZll1e, szyldzik i obrazy oIejrle--=- 981 
dol/arów. . 

8aJa eezki Z morałami. 3) Amortyzaeia ~;ytartych aó cna 
SlPodni od siledzeThia podczasczeikania: ną. 

--0-- pa:cjIentów - 11~. d<olarów, . ' . ' 
CZŁOWIEK l NOŻEM I CZŁOWIEK Z 4) Ete'f', chloroform, gaza i band8źę-

615 dolarów. 
PILĄ. 5) Man.icure paz:nogci i woda kolQń-

lyI sobie dawno temu człowie'k, któ 
ty pazyw'af $oię tak i tak. Wiek i pocho­
dzenie tego człowieka jes't mi niezllarre. 

Wlosy miał czarne, ja,k rozpacz i 
dWOje j3.snych oczu jak nic - wiem --
SiUli -- CO. 

Osobnik, o którym piszę, wyraził go 
tow.o,ŚĆ slnżenia pa,nd \Viedzy. 

Siedział dniem j nocą nad stosami 

ską 114 do.larów. . 
6) Ra111~(a do dytplomu 1.98 cliOL 
Razem 2,293.98 dol. 
Wreszcie ukazał się pac}em. D~k-

tór wCiągnąt go na TI'Owy stół za;a,tako­
\:val go z calą sną potężnej swej \v'i e dfZY , 
która kosztowała dwa tysiące d wleśCie 
dz.iewi'ęćdz,iesiąt dwa dola'ry i d'zje\vlęć: 
dzliesiąt osiem cent., poqem sześciodo­
la.rowem dlutem wyjąt choremu wszyst 
kie kiszki i wsadził z pO\Vll'otem, tak iż 
pacjent po dwuch dniach byt już kom­
pletnie - na ta·mtym św:ie,cie. 

::~ ~ Jj'. 

ksiąie'k, połyka! różne \Via onwscJt J. 
wszeilklich dzLe-dzin nauki. rachował. 
kreś1il, badal, ryso'wal, wy'kszbakil się 
do te'go stopnia, że umyst jego stal się 
ostry jal~ ,piramida Che.opsa. Morał: Rz,ecz, która coś kosztuje, ma 

. , za \Y~ze 'I'.'artość ! 
Wtecty otrzymał dyplom doktora' 

medycyny i powiesił go ' w ramce na 
~cia.l1ie. (cena ramki - 1,98 dolara). 

Następnie mial takie wydatki: 
1) Noże chirurgicZll1e, pHy i wyciąga­

eze śrób - 463 dol. 
2) Stotki, popielndcz,kj', maszy.ny elek 

-STELZNER i WEBER 
ŁÓdź, Plotrkowśka 141 ~ 

PRZYJMUJE OBSTALUNKf. 
e 2 fe ,. 

_ _ o ---CYWILIZACJA.-~­

Był odważnym, nieustrasronym czlo 
wnekiem. 

Calemi mieśiacan1i strzelat i zabi· 
jal obcych, nie znanyoh ludzi. 

Poovry\val im ręce i nogi szrapnela .. 
mi ~lusit ich g~zami trującemi. 

PrzebiJał lch ' p:ersi bagiJHa·mi. 
CZY wstyctzil się swoich czynów? 
Nie, bvlo mu to z1.!pel'ilie oboyębnte! 
Choć nie zńat ani jed,nego z tv:Clh, 

których setkami codzień kI'ad,! trupem. 
Choć im się. na""e't nie przedstawif. 
PBwnegD pięknego dnia, gdy niebo 

drgało bt'ę kihloś-cią ,i słońce ztocitG. 
wszystko swym blaskiem, bohater nasz, 
~ po wymordowa'nuu setek tYSięC~T lu­
dzi z nieprzyja:cirelSikiego obozu - ujrzał 
pie!kną dzie'wczynę, kMra flirtowała" 
n1m oczyma. 

Odpowiędział uśmieszkiem i ,j)raW1do 
podobnie powsta \\'3 to w nim życzenię. 
zJożenia cichego p{lCałUl1ku na winnyoh 
wargach dziewćz'Yl1Y' - 'Iim-zeczonej. 

Ale on sł~ wstydził ... gdyź niedaleko 
strlli jeg-o koledzy z pułku i obserwowaU 

P t 
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